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Sacco i anzetti 
Bombardowąn11 Pustyn~ I 

BłqdowsklBi przez sam~-
loty WOjSkO\VB. · 

straceni zostaną we wtorek. Manewry czqstochowskiei dywizll 
piechoty pod Zawierciem. 

Za'Wiercle. 21 si1rn1pnila. 

Londyn, 21 ~- . 
Egzekucja Saioca i V .amizetitil~ego zo­

statra odltożona nia noc z })O!'llied!ziila.1łlku na 
w~orelk. Ro14)rawa nzjwy1.ls.z1e~o 1lrybu­
nalu Masrsachusetts nile dotyczylia st:arriu 
fa!J:ctycz.nego przestępstwa p.rzypiisywane 
go oskaa:-żcmemu a!Le jedY'11Jiie okollitoziności 
formalnych. Prok'll'ra'tor bron'ilt zastoso­
wa,nii:a zaisa<ly habeas COtrPU:S diowodząc 
że nslka.rrżen:i majd1ujący siię w wUięzdiooiu 
są poizbal\V'imi wo1nośdi, zigiocl!niiie z prze­
p!.sem prawa orarz re sąd J1lierwsze.i itn­
stancji 1Jlile obrazlilł: obow.iiązująced ust:arwy 
odma.Wli1rują,c rozipaitr.zen[a sprawy w dru­
~i ed i1111.51taillicjt. 

W tlen sposób na 1P0Si!edz;emu trybu­
natu nile rozpaitirwno ża:dinyclt oowyoh do 
wodów tycz.ącydi wmy oskaracmych 
lecz ograiruilcwno Siiię ied~ do stwriter­
cl'ze.n1a. że prrepi1sy tmooedura!lne 'tlłe zio­
staly naru'S'Zcme. 

Tragiczny koniec 

-----t:r,. 

Trzal bandyci 
z Pf·otrkowa 

napadli na probostwo 
w Tarnowskich Górach. 

Targowskie Góry, 21 S!lernmlla. 
Nocy uhleglej 3 baindytów ddkcmał-o 

z.u:chwa~ego naipaidu na probost\VlO w Tar 
nowski1ch Góra:oh. Sptosz:etlli Dr2Je'Z p.atUrol 
poiicyj,ny bandyictl rLiUCli!IJi sdię dio ocuec11ki, 
w cz.asie lctór·ed gęsito siię ois'flrz,ehl'Walti. Po 
fiic;i udało si1ę zaitrzymać jeid!nei;co z na­
i>a1stniQ(ów, który rezniaJI', i1ż 1laJk on, jak 
i je1g10 towamz:vsze, pochodlza z Pliotrlro­
wa. 

Londyn. 21 ~ I Londyn. 21 ~ w sobotię r~ ~ pod Zaiwlliet't 
(AgeneJa Telel!ll"aflczna „fxpress). VWame wbbmte zezWIOłlrl!ły s1JOstrze de!n mattleWii"Y ~ ~ty pod eh 

ZW1i13,·zek r-Olboitln'iezy w N. Yorku po- Vanzełtlt1ii'egio na v,.idJzmile Siie z bra11em w6dizitlwem gein. Dąbrowskilega, połączt>i 
silooow.ill W)"Słać na ręce gu'bemaJtora Ful V~ttłi wyszedlt z oei11i na ;lroryitanz. Pe>-- ne z ć'Wiczeimmt ~ samolotów 
tera pół · mil:jona ~ pocZJtowyc~ pd- yrr~ było tJi~wykle ser~~· ~rat !które będą bombardować ostrerni nia:b~ 
sanyich ręc:z.m'\e z protestem J)'l'ZieOllWko 1 S1ool:ra z:e łz:ami w oczach rmcilllti Sl!ę w . . t n._..,.„nifA 0tiaAi-.-t,n l 
egzelkuoji Saicca i Vaiiwebtfi''ego. r~ i ucalłlOtwaillL. }aJ11l zw. r~~„~- L.M...,\JlV'w~ na e-

8!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!' wym br.zieigu :Arwms'zy • .;;;;; . ": •w W~e W.o.jSlrowe wy®ity zarząd:tl!i 
• • ni.'a. alby unti!kmąć w czia'Sie ćwilozeń niio 

P11ana prostytutka raniła scyzorykiem iszczęśffl'~ ~. 
młodzieńca, który wzgardził jej miłością. bakarz osftarżuny przez 

kobiatq 
o wyłudzenie i oszustwo. 

Sensacyiny proces karny w WaP.. 
szawie. 

Wałka warszawianki ze Zbirem zoo czołgów na prz1 
w nocnym pociągu pośpiesznym. strzeni 7 kilometrów. 

Fatalna pomyłka umoż/iw1ła bandytom ucuiczkq. P!óbne ":18~1ewry ~mecha; · .uzowaneJ si y poc1ągower 
Z Warszawy donoszą: róży: 
Pociągiem pośpiesznym nr. 904 - Niech pani pociągnri~ hamulec! Londyn. 21 ~entmla. 

wracała ze Lwowa do Warszawy żona Niestety, przerażona dama pomyliła w · Samiisbury rozpoczęty SliJę próhn<e 
znanego lnżyniera, p. Hanna Trapszo się fatalnie. Zamiast hamulca, zaczęta ćvv:i,cz,e'Illila wojsik baiborowyich przy zasto­
(Piękna 11), bratowa p. Mtleczyslawy szarpać dźwignię wentylatora. Do prze sowainrlru zmrechalllili.owainej Sill'y pooiląge>-­
Cwiklińskiej. d~iału wbiegł drugi rabuś J stanął w ob- wiej. w ówiiczemd'ach bileirve udz;iiait 200 tan 

W przedziale, oprócz warszawianki ronie kompana. . ~ , ..,.10 h • 1.~1 „ ......... 0ch~~;,(.w znajdowała się jeszcze jedna pasażerka p krótk· · I l d · j b f d 11<0W ua orow-yic 1 A.Ult.mma .,....
111 vu.v 

której nazwisko nie zostało ustalone. nłon; przez 
1~~fy~i~~~~~ :~~l~ł ~f;' o~- pa·~emych, które posł'Ugtiwać s:iię będą 

Przed Lublinem, w pobliżu stacji wobodzić i wyskoczyć z wagonu, zabie rad11otetegraifem. 
SWiidniki, do wagonu dostali się iw za- rając matą waliizeczkę. Jego partnera O roznn:tairach tych ćwiilczień śwdiad„ 
gadkowy sposób dwaj rabusie. pani Trapszo wypchnęła z przedziału, czy rubrzyimila illość sreśoiokoł1owy,ch 

. Usłysza.wszy podejrzane szmery, przyczem odebrała mu ciężką walizę I traikJnarów, które wyiciągll1i'ę'te w jedną 
śpiąca paf1.I Trapszo, otworzyła oczy I skórzaną. . . . . . 
ujrzała mężczyznę, który ostrożnie zdej I W Lublinie spi·sano o zajściu proto-

1 

Ulil:J-Je zaiJęfy pir.zesmeń 1 mul. . 
mował z pólki jej walizkę. Bez namysłu kul. Pościg nie dal wyników. z oględzjn Wśród zadań, .które w-Ykonać m'9cra 
złapała go oburącz za czuprynę ł jedno wagonu wynika, że bandyci wtargnęli wo;ska taiborowe, jels!t obrona przed att.,a... 
cześnie krzyknęła do towarzyszki pod- przez okno. . kamd aeOOJ)łanów. 

• looooaooc•OOCOOOC 

-i KUPON N~1 
z dnia 21 sierpnia 1927 r. 

Im i ę i nazwisko 

I Adręs -r~·--··-~-·--~--„~----··-·---~~--··--
D~'!MIJW i 
- Wyciąć i 10 kolejnych kuponów wriucić w zamkntdej lcorwrcie dn 30 

- KUPON N~2 „„. „ 
z dnia 20 .sierpnia 1927 r~ 

Imię i nazwisko-~-~---------

Adres 

Wyciąć i 10 koJPinych kupo[IÓW wtzucić w zamkniętej kop~reie dn 30 
sierpnia r.b do skrzynki redakc .• ExpreHu" (l>iotrkow1tka 49 w pl)dw) I \ ~ ierpma " t1. rt ·' skrzynki teda ·-: t „EJ1;nres~u" (Pintr kow'Ska 49 w p<Jóvl.J \ 

•C01:xx~!aocoe>occ~~~icx~:~-aoaoc:XX:xxi:oocac:xxxx:10Caoaocxx:10Cooaoc:xx~oooaii:xx~u;;cac~Xi" 
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N •• k fJ A . 8Jp!ę llll'JSZe nóżki Ameryki. 

Pewna wytw.órnia kinemotograficzna w Ameryce urzą<fzlta konkurs naJplęknleł szYch nMek. Pięć „wybranek" olrzyma 
anżagement filmowe. Powyżej podajemy zdjęcie tej ,,ceremonii„ konkursowej. 

n 

Z ponurych dni światowej rzezi 
\ 

Dlaczego słynna ofensywa · rosyjska na 1i;1łiGię 
skończyła się klęską rosjan? 

S1nsacyJn1 rawalacja gan. Brusłlowa, który w pamiętnikach swoich 
· odsłania kulisy dworskich intryg. 

I lłoweren-: ao!,ola świata. 
I 

\ 
Kazimierz ·Nowak z Poznania, który 
wyruszył przed dwoma laty .w podróż · 
dokoła świata · rowerem, obecnie po 
przebyciu pr,:eszło 23 tysięcy kilome­
trów, znajduje się w Trypolisie, -skąd 
zamierza dalej si~ udać do Tunisu, Al­
gieru, Marokka, a następnie do Hisz-

panii. 
W p0dróż te p. Nowak gnany chęcią 
p0znania świata w całej jego piękności. 
wybrał się bez pieniędzy ł przez cały 
czas utrzymuje się jedynie z pracv foto­
graficznej. - Nadsyła on piękne zdjęcia 
z miejscowości Mellaha w Trypolita­
uji, pa którem widzimy go w otoczeniu 

krajowców. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

Sława jazzbandu 
prezes . grubasów londyń· 
skich nauczvł się święto· 
wać niedzielę i płacić po· 

datki w kozie. 

Bolszewicki miesięcznik „Wojna i sk.iej dywizji, uformowanej z wzię!y.::h dnia 23 maja w ręku rosj~n było już 900 
tewolucj.a" drukuje pamiętniki generała do niew,oli austriackich Słowian i Bru- oficerów nieprzyjacielskich, przeszło 40 
Brusiłowa, w których między iinne:ni siłow otrzymał !l"·ozkaz przyjęcia w tej tys. żoł.nierzy, 77 armat, 137 kulomiotów 
majdu;~y ciekawe szczegóły o słynnej fewji udziału. Rewja odbyła się pomyśl-, i t. d. 
a tak przez dowództwo rosyjskie zmar- nie, a „przez cały czas jej trwania - „Od dnia rozpoczęcia ołensywy w Mr. Tedu·y Brown jest jedną z 11aj. 
nowanej 11~ensywie brusiłowskiej na pisze Brus.How - jadałem stale śniada- dniu 22 maja - pisze Brusiłow - do 1 popularnicjsz~ycłl osobistości \1; Lolldy-
Galicję w 1916 r. nia iPrzy carskim stole między d.w·„ma listopad.a południowo-zachodni front nię. a nazwisko jego jest równie znane 

iPi.erwszego kwietnia st. st. od'była wiel'kiemi księżniczkami, zaś carowa nie wziął do niewoli przeszło 450 tys. ofice- jak prezesa ministrów lub znakomitej 
gwia_z;dy filmowej. aię , w Moh.ilowie pod przewodnictwem pokazywała .się wcale, jadając . osobno. rów i żołnierzy, t.j. taką ilość ludzi, ia- Popularny ten cztowiek zawdzięcza 

f:łl.ra narada, na której miano opracować Na drugi dopiero dzień moj,ego pobytu w ką miałem w początkach rozpocLęcia swój rozgłos- orkiestrze jazzbandowej, 
plan tegorocznej (1916) kamp.anji. Na Odesie zostałem przez nią zapros~»ny ataku [przed so·bą. W ciągu całego tego któri!, dyryguje oraz swej niezwyklej tu-
tej naradzie wojennej znaldli się trzej do j-ej wagonu. Spotkała mnie dosyć czasu przeciwnik stracił 1.500.000 111dzi szy. 
g!łówriodowodzący i naczelnicy ich 'sz:ta- chłodno i zapytała, czy jestem gotów w zabitych i ra.1l!Ilych, a w początkach li- licddy Brown waży 154 kilo.gramy ~ 
bp~; północnego fr.ontu, generał Kuro- przej,ść do ofensywy. Odpowiedział~m, stopada stało przedemną przeszło mil- ~:~ó~~zesem londyńskiego klubu gru­
patkia z gen·erałem Siewersem; zachod- że nie jestem jeszcze gotów zupełnie, jon Aus.tr-Niemców i Turków. To zna- Znakomity grubas i dyrygent skoii· 
niego ,generał Ewerst z generałem Kwie lecz, ze mam nadzieję, że już w tym ro- czy ,ż.e ponad cyfrę 540.000 żolnierzy, czył przed kilku dniami koncerty w Lon 
cińskim i południQwo-zachodniego, ge- ku rozbijemy nieprzyjaciela. N.ie odpo- kt&-ych miałem przed so'bą w chwili roz dynie i postan_owił -odti·echać do swej oj­
netał- _Brusiłow z generałem Klemb'.lw- wiedziała mi na to nic, lecz zapytała - poczęcia ataku, nieprzyjaciel zdołał na czystej Amery~-i. 
skim, a oprócz nich generał Iwanow, kiedy my.ślę prze}ść do ofensywy. Od- mój fron przerzucić z innych frontów Na odjezdnem wręczy·ł mu jednak 

angielsk~ poborca podatkowy nakaz · za-uiinister wojny Szuwajew, generalny in parłem, że nie jest mi to jeszc.ze wiado- 2.200.000 bojowników. platy 246 funtów szterlingów jako po-
spektor artyler.ji, wielki książe Sergjusz me, ż·e zależeć to będzie od okoliczności „z tego konkluzja jest jasina, . te jdy- datek od dochodu. 
Michajł.owicz i szef sztabu naczelnego które zmieniają się bardzo szyibko i że by inne nasze fronty działały odpowied- SUJrńa ta wydawała się kape!rnistrzo· 
1tłównod{)wodzącego generał Alekslc- takie wiadomości są do ta.kiego stopnia nio i 111ie dały możności nieprzyjacicliwi wi nieco za wysoką. 
jew. tajne, że ja ich i sam nie pamiętam. dowoJ:nie przerzucać korpusów :ohroj- Wpłacił więc 123 funty, a drugą P<i>-

Początkowo zdecydowano rozpocząć Carowa pomilczała chwilę, a ostat- nych na moją linję frontową, byłbym w łowę zamierzał uiścić ,;później". 
ofensywę na północnym i zachodnim nie jej pytanie dotyczyło już sanitarnej stanie wysunąć się daleko na zachód, po Mr. Brown rozumował bo~iem, it 

ik zanim urzędnicy podatkowi zorjentują froncie, a front generała Brusiłowa miał służby jej oddziałów. Ogólnie mówiąc tężnie wpływ.ają na przeciwn' a i stra- się on znajd'zie się tymczasem w No-
się ograniczyć defensyvv·ą aż do chivi!i, cal'owa przywitała mnie bardzo suc!-10, t.egicznie i taktycznie. wym Jorku i będzie sobie mógł kpić z 
gdy inne dwa fronty uzyskają powahe a przy pożegnaniu zachowanie się jej Zgodne współdziałanie naszych tn!ch angielskiego fiskusu. 
korzyści. Przeważyło jednak zdanie Brn było jeszcze bardziej suche". frontów pozwoliłoby nam nawet przy u- - Te chytre rachuby zawi-0dly. Zale-
siłowa, że wszystkie fronty powinny ru- Ta część pamiętników potwiudza bóstwie naszych środków techniczn rch d'>'~ie Mr: Brown w~i~~ł do aut~mobilu, 
~zyć do ataku jednocześnie, alhovriem obiegające w swoim czasie pogbski, że w porównaniu z zasobnością armji au- !dory r:uał_ go. zawiezc n~ s~acJę kole-
t lk t 'b · · · 1 · Al k d b d · . . 1 • • cl ·, . d 1 k Jową, zJaw1t się agent pohcymy. Kapel-Y o w en sposo 01eprzy1ac1e , maJą<::y carowa e san ra ar zo mbrcsowa- slro-memiecKteJ o rzucie Ją a e o na mistrza aresztowano i odstawiono do 
doskonale rozwiniętą przyfrontową .~ieć ła się ofensywą południowo-zachodnie- zachód.„ Były wszystkie .dane po te.nu, więzl.enia. Zrozpaczony dyrygent wy­
kclejową, będzie pozibawiony możn')iH I go frontu i że Bruslłow stanowczo się aby mniemać, że na całym froncie d::>- ciągnąf czek i wypisał na nim na'1eży­
przerzucania swoich oddziałów na ::n'.ej I uchylił od dania jej na ten tc:nat odpo- kona się stanowczy przełom w kam- tość podatkową. 
sca baridziej zagroźone. wiedzi. panji na naszą korzyść i było wszeHde D~·~ektor wi~zienia .oś~ia.dczył ~ed~ 

Pominiemy rozwój dalszy tego pla:m, Małe stornnkowo rezultatv ostatecz- prawdopodobieństwo, że zwycięski k0- n~k,_ 1~ ~ze~u 1;; przy1mu3e, ałbow;.ean 
t · · k . . f B 'ł h" . . . . . bl'. me Jes · asJere . za
1
rzymawszy się na cie awym stustm- ne swoieJ o ensywy rusi ow tern o . jas- mec nasze) woiny znacznie się z tzy Zanim pornzumi.ano się z urzędni-

ku głównodowodzących do car.owej Ale nia, że inne „fronty" bądź dziataly, ś1a- oszczę.dziwszy nam tych ciężkich „fbr, kiem podatkowym minęły godziny urzę­
ksandry, na stosunku, który charaldcry 11,nazarn.ie, bądź nie wspóld7'.ałaly z nh1 jakich mus: ełiśmy w p!zyszłości doz?ać. dowe, a po~ieważ b:ylo to .w .so?otę mr. 
zowała nieufność do jej rosyjskich .1cluć wcale. „Nie jest atoli nowością - konkla.- Brown mus1af czekac w w1ęz1emu, aż do 
patrj·otycznych. · Na zaran.iu 22 maja !la c:tlym p<>Iud- duje Bq.1siłow - ż_e stracona chwila ·1ie ponNi~dzialku. ł . . 

W l , 1 · t · · · · · h cl · f · - · t t · d t • ~.l ·r·, ;.e pomog a nawet mterwenc3a u mil• rnncu {Wle ma car z zoną i i.•or- mowo-zac o mm roncie rnzpocząr się -wraca, a s arą ę praw ę s w1eI1Uz11smy istr spraw wewnętrzn eh. Niedziela 
kami wyj·echał do Odesy na r.ewię r • .erb- gwałtown~ ogień artyleryjski. Do polu- na wła.snei skórze"... ~ ~W jest niedzieła. y 
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Pożyczył dessous od narzeczonej, 
ł<tóre podarował swej kochance. 

W rezultacuJ: awantura, zarwanie, sąd. 
· Ł6dź, 21 sierpnia. 

!len.ryk Rttd:zielnik utrzymywał przy 
jacieląkfo stosunki z p. Lu wiką Walę­
czakówną. Młod:zfaniec o ecywał jej, 
iQ: w naj\b-liż.szym czasie się z nią ożeni. 

Pewnego dtnia zwrócił się do niej z 
orygwaln.ą prośbą. ' 

hciał od niej pożyczyć jedwa.bne 
dessous. 

- A pooo? .- spytała: zdziwiona 

. M~nęło kilka tygodni.. a on nłe zwracał 
jej d-essous. 

Dziewczyna stale p.roM1a go o zwrot 
bieli~y. Iecz Rudzielnik zwooził ją z 
dtnia n·a cl.zień. · 

Pewnęgo razu przy.padkowio dowie­
dział.a się iż młodzieniec wcale nie dla 
matki pożyczył jej bieliznę. O.kazało się, 
.iż miał on kochankę i podarował jef 
desiSotts .ii.arz.eczonej • 

..... ·co -~'~~! ... , _. ~- . -
•.... ~~.""! . 

....... MoWę p~a. ,Gu.downy mówca!· .• 
- żaidtem ,·mó~ .. ~ri1h'łtl()lwa po pols'ku nłe umie-
-. To c6*. :z -teg-i>?,,/'Cycero też nie -umiał po polsku, a byt świetnym mówcą~. 

'dziiewczyna. 

I 
-Matka JD.ofa dizM wybiera fię na 

bal... Prosiła mrnie bym jej ku.pił, ale nie 
m'am dziś pieniędzy._ 

Panna Ludwika sipełniła jego prośbę. 

Oburzenie dziew,czyny ,nie mido gra• 
nłc • 

M.ł1>d.zi. Ludzie po gwahownej wymta 
nie zdań roZJStali się z sobą. 

- Więcej clę nie chcę widzieć -
w.olała - dziś nu m:u.sisz zwrócić des­
sousł.. 

. „ 

TrągęQja nieszczęśliwego podrzutka. 
, oa:~~~'t'B·;~1·u lat szuka swej ·m -atki ·po 
całym śwleole i nigdzi.e nie może 

- Nie odda.mJ ~eszUt nie po.mięłam 
le je od cłe1b.ie pożyczyłem. 

P10t11ie~at prośby jej nie · odln.iosły 
tM:łu-eg~ re7Jlllta'tu, chłewc~a zaskar· 
~yła go cło l'ądu. 

--·~~ natrafić na jej ślady. 

Rud.z:iełuik i aa .,a.te nie pnyznał 
S'ię do potyc?Jki, llfM:z świadk0wie stwier 
dz:ili, it rzeczyw.iścle w~ od niej 
dessou. 

SĄd Wu.ł go • ~- uesztu z 
zamian" na grzt tn.14-Łódź, 21 sierpnia. Ucieczka z domu. Dnia 7 wrieSnia 1898 . roku w lasku 

kolo ·dworca imLeiow.ego w Tomasza- Gdy dorósł do szesnastu lat WY-
wie znaleziono · buchta wojna europejska. Młodzieniec 

ńiemowlę płci męskiej, postanowił uciec z domu. 
ow:.nil(te w dług.i szal turecki. Nie mąjąc ani grosza w kieszeni, opuś-

Prze.chodnie, którzy znaleźli podrzut cil Tomaszów i udał się do Niemiec, 
ka, oddah go w ręce żandarmów. Wy- gdlJie. został zabrany do przymuso­
padek ten nie zwrócił wówczas wiel- wych robót. Tam również nie powo­
k1ej uwagi. Podobne historje z podrzut- dzilo mu się lepiej, uciekł więc do Fran 
kami zdarzały się bardzo czjsto i dzg cji, a stamtąd do Rosji. Nie trzeba chy 
icszcze nie n~leżą d:; rzadkości. ba dodawać jak bardzo cierpiał w ciągu 

Ale ta dziwna } orygiualna hi:storja, tego czasu i ile zdrowia stracił w wę­
która zdarzyła się przed 29-ciu laty 1a- drówkach po świecie. 
sługuje na spccjalm\ · uwagę ze wzglę- ' Przed kilku laty Roman wrócił do 
du na dalsze losy Jlodrzuconego dzie- kraju. Odbył służbę w wojsku i 
eka. ł · otrzyma .rangę sierżanta. 

Gd:v poJrzutka ,.przvn iesiono na sta- Ale myśl o matce nie opuszczała go 
cję, w poczC.k:ąlni odbyła się narada. ani na chwilę. Młodzieniec tesknił do 
1ą.ndarrn! iapropono\v'al1, ażeby dziecko rodzicielskiego domu, nie w.iedŻąc gdzie 
odJać do przytutku. \\.'śród obraduj<1- k , 

h 1 ł . . d: ~ • · go szu ac .. 
cyc ~?J a"? s~ę Je ·n.:u-:: . Trawiony tęsknotą zwróclt s·ię do 

. t.lrvi~lli- KcW.pwy Jan K?sł':1.ki,. księdza w Tomaszowie, który wyzna! 
'!1l~B~l{a~ą~y obol{ d~vo~~a ,1 lll~l~laJ~~y I mu salą prawdę i opowiedział w jaki 
uz1cc., ktory z"odzll s11, r.rzYJą\. po.i- sposob go znaleziono. 
rzucone n;emo\vlę i wjąć sic; jego Io- · · 
sc.m. ,,-., ··. I Dziwny sen \V spra\vin tej spisano. \\'Ów.;zas od- , 1 • 

powiedni protokut i dziecko wręczono . . .. 
dróżnikowi. PoUcia wsz.::.z~la dochodze To b~ d_zieJ Jeszcze podsy'Ci1o t~skno 
nie celem odszL1kania wyro,lnei matki tę mlodzwnca. Roman. postanowił za 
lecz · . . . . · · wszelką cenę 09szukac swą ma!kę. 

wszelkie wysiłki władz policyjnych "I ?to pewneJ . n.o~y, po d~ug1~h mę-

widzi swą naJukochadsza matkę. 
Zjawa zbliżyła się doń i wyciągnęła rę 
ce, szepnęła: 

- Chodź do mnie, SYDU !- Popełni­
łam wielki grzecht ale Jut przepadło_ 
Przyszłeś na świat w sklepie · italante­
ryjnymt · a dziś na tem samem mJefscu 
stoi szynk". 

Dwa zamachy 
samobóiGze 

w l.odzl. 
Roman zerwał się ·z~ snu, oblany 

caty potem. Zjawa znikła. Raz tylko 
wkiział swą matkę we śnie. a potem 
znikla już na zawsze. Młodzieniec szu-
kał wskazanego miejsca, lecz nie m6g1 ł.ódi, 21' detlpnia. 
go znaleźć. ~Jefnł rt>li-omłk Frmciexk We. 

Dziś Roman ma fu! 29 lat. Obecnie .str.ach w mieszkaniu wł-asnem przy ali. 
ma . pójść na ćwiczenia rezerwistów. cy HipotecmeJ 23 w celu .amobójezJlll 
Ale zanim to uczyni, chce koniecznie .napił .się jakiegoś pł)'!D.U tMliłlcego. 
odnaleźć matkę. Zwracał się już do sę- POj!otowie pnewiozło go do s~itała 
dziwych obywateli w Tomaszowie, Pozaań9ldeh. 
którzy doskonale pamiętają wypadek z ~.~ 
przed 29-ciu laty, ale o matce jego nic I W mieszkanłtt przy ułky Częstoch 
nie wie~a,. Roman z~rócił si:- więc .wskiej 18 taa-.gnął się na życie Józef Sta„ 
do rabma. Sprawą Jego za3ął się siak. Piogotowie stwierdził<> otrucie kwa: 
adw. Kirszbraun. -.sem s.o1nym i po przepłukauiu żołądka' 

Młodzieniec przypuszcza, że matka I p.rzewi-ozło go d-o s:i:pitala, , r• 

jego wyszła pewnie za ma,ż i w obawie Przy~ obu zamachow samobo14 

przed mężem nie chce sie do niego przy C'zyc-h ~ll'e usła11ona. 
znać. ---------. 

Kto wie?... Może jednak kochające 
serce matki odezwie się na wieść o 
tern, że syn jej żyje i szuka jej po ca­
łym świeoie ... 

napad bandyeki 
okażały się ·daremne. cz ... rntach zasnąl i smfo mu się, ze 

~atki podrzutka nie znakzi6no. !~~~!6!•~~~~!!~~!~~;~~~~!*!6~!*~~~~~~~~"~~!•!®~~~~~~~~~~~ na ul. Łagiewnickiej. 

Na nowej drodze . . 
zyc1a. 

Jak stwierdzono, ·podrzutek w chw:u 
znalezienia go rnial zaledwie dwa tygo~ 
dnie i byl już obrzezany. Lekarz~ 
stwierdzili . nawet, że 
rana po operacji nie była jeszcze do­

statecznie wygojona. 
Kostecki, nie bacząc na to, udał się 

z dzieckiem do . ksiqdza, który dokonał 
chrztu, 
nada!ąc chłopcu dwa imiona Roman· 

Stefan. 
Nazwiska chłopi ec nic otrzymał, gdyż 
w ten sposób ksiądz '· chciał mu zapew­
nić . powrót do .re]jgji mojżeszowej, gdy 
chłopiec dorośnie i sam będzie mógł de­
cydować w sprawach swego wyznania. 

Pod kołami pociągu. 
Dopóki stary dróżnik . żył chłopcu 

powodziło się nieźle .. Ale pewnego ra­
zu Kostecki podczas pelIJienia służby 

wpadł pod przejeżdżający pocia" 
i kóla oderv.rały mu ręce i nogi, 

Nieszcze$ll)'VY ,kolejarz zmarł wśród 
okropnych ~ęĘzarni. Roman miał wów 
czas 7 1a't. Kostecka wyszła powtór­
nle za mąż i Ód tej chwili rozpoczęło 
się dla chłopca nowe życi e, pelne cier­
ptef1 i ś redn iowiecznych tortur. 

N( '.\. i ·rodzice ·nic chcieli się przy­
zna<: do t'.doptO\vanego dz:ecka i kar­
cili j:· ""' okrutny sposób za najmniejsze 
p rt.' .>w n· 11ic. Chlopiec wyko11 ywnt 
n<.<.li.'i~,,";?C rnboJ~'. ,Pl7; m_icrnj 1,c glod::-m 
k i:z ' i.:r :.Ji\\'fe'. /:iJ\J !l ił 1.at11 ~ze w nh­
cvm „k .1111 rndz:c1clskiir., cz. 0kaj<.\ i.: lcp-
sz'J·l ~·o ;utfa. ·.:.·i" ,, r ,, • 

;•; fi•: ff.-·;,· 1, '• ;,., I·~ • 

,,Głuchoniemy żebrak'' 
miał świetny słuch, długi język 

nałne" ręce. 
i „krymł-

Łódi, 20 sierpnia. l ~ Ja jestem biedny człowiek, zlituj 
Adam Nuck!rllan, znany · łódzki z.to- się ~an, nie oddawajcie mnie policji -

dZJiejaszek. wyJecł1at na gościnne wystę-1 Pr·osil. . . . . 
py do PiDtrkowa, ponieważ w naszem ~· \Y~atrowskl .nie zwaza·ł !la ~ego 
mieście źle mu się powodzili(). prosby 1 sprowadził go do kom1~anat~. 

· . . . . . . I Sprytny ztodziejas~ek po .ukonczenm 
Ale 1 w Piotrkowie me dop1saio nru śledztwa został przestany do dyspozycji 

szczęście. sę~ziego. 
Nudclman nie speszył się jednak i ~™ 

·wpa.Q.ł na dowcipny pomysl, który mu 

Łódź, 21 s:ieripnia. 
P. Tomas.z Oies:iełs:ki (Dzika 2) wra­

cał wieczorem :r. piwiarni do &omu. 
iPrzy ulicy Łagiewnickiej napadli :q.a:ó 

dwaj o·sohnicy uzbrojeni w .noże. Cie· 
sielski, ugcx:J.zio:p.y w pierś upadł na ,bruk 
•wołając o pomoc. 

Okrzyki jego usłyszał jaki!ś przecho­
dzeń, wobec czego napastnicy · tzucili 
się do ucieczki pooostawiając swą ofi.a. 
-rę'. 

Ciesielskdemu udzielił<> pomocy p<r 
·g·ofowie, które odwiozło go do .domu. 

O napadzie zawiadomiona została 
policja. W drożono śledztwo. 

ułatwił d-okonywanie krad.zieży. 1 7 } t • bÓ • • 1 • 
Zt·od~iejaszek, udając, iż jest głucho- . - e Dl za JC8 m1mowo I. 

niemym żebrakiem, odwiedzał zamotr 
nych piotrkowian i prostt ich o datk:i Mały Jaś przyprawił o śmierć siebie 
pieniężne, a jednocześnie kradł co &ię ł C ł d • 
<lafo. a ą ro z1nę. 

W ten sposób w ciąg.u krótkiego cza­
su. of Jarą jego pad to kiłkanaśc>i'e osćb. 

Przed Jci1lm dniami okradł n1ejakie­
go Wia.trnwskiego, zamieszkałego przy 
ulicy B6źnicznej 12. 

Nudelman miał ję<lnak pecha. 

7-l~tniemu Jasiowi zakazywał zaw- ka wypadła mu z ręki i ciecz w nłej za­
sze ojciec dir. Polt, znany lekarz i ba- warta rozlała s.ię na podłogę. 
dacz z San Francisko, aiby nigdy nie Z'bli Chłopak nie stracił głowy, · ale wy­
żał się do szklanej szafki, mieszczącej tarł podłogę i wymknął się z pokoju, za 
lekarstwa i na:rzędma doktorskie. Chło- dowolony, że nikt go nie złapał na go­
pak usiłował _ poskromić swoją wmdzo- rącym uczynku. 
n.ą ciekawość, ale zawsze nęciły go ta- Ale już w pa: ę gocMn później wyr;tla 

Gdy nazajutrz spotkał na ulicy po- jemnicze :rurki szklane i fla$zeczki. cała prawda najaw. 
szkodowanego, nie poz.f1al go i przed- Pewnego r,az~, t5dy rodziców nie by- Zarówno mały Jaś, jak rodzeńsbvo i 
stawiając )\artę z napisem gluc·honie- ' ło w d-0mtl, dzieciak skorz.ys.ał z nieuwa- rodzice ciężko 'zaniemo~li. 
my prosi o ·wsparcie·· '''yc1 ::i'~nąt rękę. gi słutby i t>0kryj·0mu dostał się do gą- Wezwany lekarz sl,wnstatował groź-

.,, binetu ojca, gdzie zaczął bawić się pro- ną cholerę azjatycką. 
P. Wiatrnwski podm,vcil go za ra- bówkami.. Jak późniejsze , śledztwo wyka:!ało, 

mi ę, nl :i rnrnj4:~ przeol• od11iów okrzyka- W pewnej chwili ktoś ze sfużby r·o- w zbitej rurce zn ajdowały się bakterje 
ml: ruszył klamką od drzwi gabinetu, a : :hło I cholery, które uczony . przechowywicł 

-- Trzy!mi.lc;e ;r.lodzi c.l :d 1 d I dl 1 d ' d 1 paK sądząc , że to ojciec powraca o do~ 

1

. trosk ;wie a ce ów ośwta cza ny::h. 
Nucl el1 11 2. 11 1 1 r z•:::i;u ł ju2: mlawać g;lu- mu poru c zył gwałtownie z.aba.wką. Nikogo z nieszczęśliwych nie udałe 

chonicmeg;o, Nieszczę.ście zrządziło, że jedna rur się uratować. 
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- Dlaczego pan podał w sądzie fał-
8'.tYWC nazwisko? 

- Ojciec mi od małego zawsze pow­
.arzał: •• Pamiętaj synu, dbaj o swoje do­
bre imię". 

Humor niedzielny. ... 
-:-

Podczas ko1l!ferencji pokojowej, uża­
lał 'stlę pewien polityk włoski na to, że 
'Zbyt małe k1orzy.ści octniosły Włochy i 
rzekł koledze, Forancuzowi. 

- Gdyby w roku 1914-ym zaatako­
wał.a was armja włoska, nicby jej na gra 
aicy powstrzymać ni-e zdołało! 

- Jakto? - zdlzi.wił frię francuz -
A coby n.a to powiedział nasz urząd 
celny? 

•• 1•1 

- Cót O'&'/ nie są ś-!iczne moje małe. 
dziewczątka? - zapytała Tristana 
Bemanła pewna matka. 

Spojrzał aa dOl'IOSłe pannice i rzekł: 
- lbeczywiście, ślicmeł Ale powins 

11& ie ~ jut odłączyć od piers:i, h1J to 
tm ~adza w zamąż pójściu. 

r.„ 
ICłd powłeCtiiiał: 
- Me zaczynaj ni.gdy int.rygi miłos­

lej przed wynajęciem przyzwoitego 
mie'SIZlcaała kawale:riskiego, Każdy st.ara 
alę napmód o k-Obietę, co jest wielkim 
błędem. Miej naprzód mieszkanie. Ko­
bieta %jawi się napewm.o. Uczucie1 łe me mass mienk:ama, odbierze ci cał"J 
~ :w .zdobywaniu kochankL .Mając 
Je, ~ ~wied:rdego animuszu. 

M 
Mark ~wam przechad!zał się pew.ne­

fo rrazu po pol·a.ch, opodal wiejskiego 
cmentarza i ujrzał dwóch robotinik6w z 
nanędz:i..ami JDiemiczemi. 

- Co tu robieie? - zapytał. 
Mierzymy grunt, na którym ma 

~anąć mur wokoło tego cmentarza. 
- Mur wokoło cmentarza? - ułzi­

wił się Twain - Pocóż ten mur jest po­
trzebny? Przeciet ci, którzy są na ~men 
tarzu, nie ma1ą zamiaru uciekać, a ci 
ik!tórzy są poza jego obrębem, nie chcą 
l'lgoł.a :wch-odizit. 

. Dumas - .syn pisywał dużo pr led­
mów, 

- Nie pojmuję - powiedziała księ­
ż,na Metternich - jak człowiek, m3.ją.::y 
wlasny powóz, może się czynić lo!{a­
ic:m, ctwierającym drzwiczki. 

Zarobki 
słynnych adwokatów 

Jondvńsk1ch. 

. 
Bu wa radjostacji w Łodzi 
jest przełomową chwilą w europeizacji bawełnianego grodu. 

Za pośrednictwem jedenastej muzy Łódź nawiąże 
. bezpośredni kontakt ze światem. 

Lódź, 21 sierpnia. 
„RepubHka~ wczorajsza przyniosła 

wiadomość o zamierzonej budowie na 
l-0tnisku łódzkiem wielkiej stacji ra JO­
stacji nadawczej. Sprawie tej poświęca-
1'.śmy już niejednokrotnie sporo miejsca 
i uwagi, akcentując jej znaczenie i do­
n:ostość zarówno dla rozwoju miasta 
jak i modnej dziś t. zw. „europeizacji'r. 

przekształca się w wi~lką metropolję ~-1 cz.ęściej poja~iają się. na .~ryncypalny.ch 
uropejską, wskazywaliśmy na dodatme ulicach są teJ europe1zacJ1 tylko nam1a­
i ujemne strony „europeizacji", padkre- stką. Ze stanu niemowlęctwa wyjść ona 
ślając specjalnie jej moment dekoracyj- może dopiero wówczas, gdy w grę 
ny, który na tle bezbarwnych i wiec·z~ wciągnięty zostanie cały kompleks in­
nic zakopconych ulic bawełnianego gro- nych jeszcze czynników bezpośrednio 
du wysuwa się n;emal na pierwszy plan. związanycl! z duchem czasu, technilłi i 

Pisząc na teJilat metamorfozy, któ­
rą Łódź obecnie przeżywa, metamor­
fozy, która z prowincjonalnego miasta 

Europeizacja ta w dzisiejszym swo- potrzeb wielkiego ośrodka przemyslo­
im stanie jest jednostronna, nie zakreśla wego. Europeizacja miasta musi bo­
ona bowiem szerszych horyzontów i nie wiem pójść nie tylko w kierunku zewn·~­
jest zakro}ona na miarę półmi'ljonowego trznej przemiany wyglądu ulic, ale do­
miasta. Reklamy świetlne, które coraz trzeć musi do samych podstaw obecne­

Dziś i dni następn1ch! 

- 12-ty podwójny szlagierowy program! 

BEZDOMNA 
Wspókzesny dramat życiowo-erotyczny w 2 serjach 18 akt. razem 
według .makomitej powieści Karola Vayre drukowanej w .Echo 

de Paris• p. t. .Gosette". 

Serja I. -

Tajemnica jednej nocy 
Pałac hrabiostwa de Savieires. Podstępne zamordowanie bo 
gatego pl'l'.emysłowca śród zagadkowych okoliczności. 'ldu­
m.iewałąicy wynik śledl>Awa. Garsonjel'a. Młody hrabicz wy­
stępami w cyrku zarabilal na kawałek chleba. Tragiczna 
ś.micć hrabiiostwa, któny nie zdążyli spcłrlądzić swej ostał 
niej woli. Galowe pized&~emie w cyTku. Odnucenie z· 

ob111Ze:1liem niecnych ~ycji. 

- Serja li. 

nenyt dziecię cyrku 
Oszołomiemie niespodziewłllllym widokiem kuzJ!na. którego 
uważano z.a zmarłego. Obmyśle111ie piekielnej iptrygi. Nie­
&wykłe •chowa.nie się szofera wobec swego pana. Tragi.cz. 
ny wypadek w cyrku. Spr-awiedliwość musi zatryumfować. 

Wybryki beESJ.1n~ wściekłości. W(!r;wooie sędziego śledcze 
go. Epilog. 

Reiyaerja genJalnego Germalne Dulac. 
Wytwórnia łr•ncuska „P•łhe Consorłlum Cinema Paryż,'. 

w rorac1. Mon·1ka Cbryses Rena Bont Jerzy [b·rarl ·e i inni najwybitniejsi 
głównych , , arlyści scen paryskich. 

O~ ID~l. l1 z ~O 1. l w•!ia~ch ~O lf. i 1 lł. 
~ I 

Kobieta, która jest mężczyzną. 
Krzyżowa droga hermafrodyty. 

W miejscowości V.illach aresztowano o- do szkoły męskiej i czuł się chłopcem. 
negdaj młodą dziewczynę, która zwró- Rodzice jego mieszkali wówczas w 
ciła uwagę policji swojem osobliwem za St. Veit, gdzie ojciec jego miał zastęp­
chovt•aniem się. Dziewczynę sprowa:łzo- stwo firmy „Sirius". Nagła przemiana 
no do komisarjatu, gdzie komisarz poz- Hansi B. z chłopca w dziewczynę wywo 
nał w niej mężczyznę. łała w St. Veit sensację. Za pozwole-

Sprowadzony lekarz dr. Hcugcr niem władz Hansi B. zmienił płeć i imię. 
stwjerdził następnie, że rzekoma d::.icw Stało się to jednak dla niego powo­
czyna podająca się za Hansi B. dw 11dzie dem ogromnych przykrości. Rodzice mu 
stojednoletnią urzędniczkę Tow. .,Si- s'eli z nim uciekać z St. Veit, ponieważ 
rius" we Wiedniu, jest właściwie męż- chłopcy, znając doskonale Hansi B. jako 
czyzną. Zatrzymano ją początkowo w swojego kolegę, poczęli go nagabywać, 
areszcie, a dopiero po stwierdzeniu, że g.dy zmienił s.ię w kcbietę. 

go życia, po to by je odpowiednio prze­
kształcić, zmodernizować i przystoso­
wać do nowoczesnych form. Wymaga 
tego przedewszystkTem naturalny roz­
wój miasta, krępowany dotychczas bra­
kiem szeregu nowoczesnych urządzeń 
inwestycji, które moglyby tef samorzu­
tnej ekspansji pójść na rękę i wzmóc jej 
tempo. I tu właśnie na pierwszy plan 
wysuwa się radjo, którego rola, mimo 
wszystko, nie była dotychczas prakty • 
cznie doceniana. 

Budowa radjostacji na lotnisku łódz· 
kiem problem ten częściowo roz\\"iązn­
je. Jest to znaczny krok naprzód ku 
prawdziwej i istotnej europeizacji Łod~i 
która dzięki jedenastej muzie będzie mo.­
gta nawiązać bezpośredni kontakt ze 
światem. 

Projektowana stacja nadawcza słu· 
żyć ma przede\\'Szystkicm celom lut­
niczym. Mimo to, że zakres jej dziafa­
nia będ·zie ściśle ograniczony, rola .k; 
będzie ogromna. Wzmocni ona bowiem 
do maximum bezpieczeństwo malo jesz­
cze popularnej komunikacji powietrznej, 
która dzięki temu będz;e mogła być zna 
cznie rozszerzona. Z ch\\·i!ą otrzymania 
radja port lotniczy stanic się niejako pun 
Idem cc11tral11y111 c:.lej siecj innych Io- . 
tn!sl projektowanych obecnie na tere­
nie województwa łódzkiego. W ten spo-

1 sób w dziedz:nic lotnictwa Łódź zacz· 

I 
nic odgrywać w kraju dominującą rolę. 
Stacja, która ma stanąć pod Lodzią sum­
ptem L. O. P. P. będzie miafa inne jesz­
cze zadania. Będzie ona bowiem do ~za­
su budowy nowej stacji przez Polskie 
Radjo nadawać ł.odzi ; okolicy audycje 
radjofonic;-•1e. A więc i w dzicuzin!c ży­
cia kulturalnego odegra ona nicposlcc.lnią 
rolę. 

Mimo wszystko jednak, nic wolno 
zapominać, że stacja, której budowa ma 
s;ę niebawem rozpocząć, służyć będzie 
specjalnie celom lotniczym. Silą więc 

rzeczy wylania się wobec tego koniecz­
;iość budowy drugiej stacji przeznaczo-
rej wyłącznic dla celów audycji radjo­
fonicznych. Ponieważ doniosłość i kul­
turalne znaczenie radja jest <l'Ziś dla 
wszystkich rzeczą nfowątpliwą - spra­
wa ta nie powinna podlegać żad'nym dy­
skusjom. Żadną miarą nie możemy po­
jąć czemu Łódź ma być gorsza od Kra­
kowa, względnie Poznania, tcmbardz;ej, 
że stacja nadawcza dla Łodzi jako ośro­
dka przemysłowego ma specjalne, propa 
gandystyczne znaczenie. 

Pod względem zaś modnej dziś „eu· 
ropeizacji" będzfo ona czynnikiem o 
przelomowem znaczeniu . .. -

je.st rzeczywiście urzędniczką Rami B. Firma przeniosła wtedy ojca Hansi 
Najlepiej zarabia wśród adwokatów z 11Siriusa", puszczono ją na wolność. B. do innego miasta. Równocześnie wstą 

Iondyf1sk;ch sir John Simon, którr sam Wypadek Hansi B. jest niezwykle piła również Hans~ B. do firmy jako ko­
podal dla celów podatkowych swój do- I ciekawy. Ojciec Hansi był urzędnikizm miwojażerka. Czuje się o-becnJe kobi~~ą, 
chód w ostatnim roku na sumę, równa- : w firmie 11Sir:usa". Rodzina cała ci ~„;:y ale słaby zarost na brodzie i niski głos 
jącą się dv;orn i pól miljonów złotych. jsię jak najlepszą opinją. W roku 1906 u- męski naraża ją na nieustanne podejrze 

napad bandyty \V pociągu 

Po nim jdz;e Sir Dou!.{los Iio~g, któ- rodziło się ojcu Hansi dz.iecko, które na- nia, że jest przebranym mężczyzną, han­
ry zarobił tylko miljon złotych. Po tych 

1 
Ieżało do płci męskiej, ale potem ro,~wi- dlarzem dziewcząt 11 szpiegiem itd. Stąd 

dwóch idą Birkett, Jowitt ; Bcvo11, któ- · nęło w hermafrc;.łytę. Gdy Hansi miał. wiaśnie ostatnJe aresztowanie. 
rych dochody roczne wynoszą około j 11 lat poczuł s : ę nagle kobietą. Aż do.I Hansi B. cieszy się w firmie opinją. bar 
300,000 złotych. tego czasu nosił suknie meskie, chod.dł 1 dzo dobrej siły fachowej, 

Lublin, 20 sierpnia. 
Dnia 19 b. 1. na stacji kolejowej 

Świdnik pod Lublinem, do przedziału 
2-ej klasy pociągu osobowego wtargnąl 
nieznany osobnik, który steroryzowaw­
szy pasażerkę Jadwigę Matowiecką z 
Warszawy, zrabowat jej wal1izke recz­
ną. ooczem umknaL 
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Klub miłośniczek Valentina. 
Dwanaście tysięcy kobiet przysięgło .wier­

ność zgasłemu królowi ekranue 
Wzruszające posiedzenie żałobne niesamowitej 

korporacji. 
Klub' wiernych liobietL I pomyśleć, 

!e coś podobnego wogóle istnieje na 
świecie. A jednak klub taki nie jest fik 
cją,. lecz rzeczywistością I posiada 12 
1tysięcy czlonkiń, które ztożyły uroczy­
stą przysięgę, że dochowają wierności 
jednemu, jedynemu mężczyźnie i to w 
dodatku takiemu mężczyźnie, którego 
nJema już na tej ziemi pośród żyjących. 
Mianowicie tym szczęśliwvm mężczyz 
n~ któremu 12.000 kobiet dochowuje 
;wierności jest nikt iinny, jak przedwcze 
śnie r.marły bohater filmu Rudolf Va­
lentino. 

Oficjalna nazwa tego klubu brzmi: 
„Valentino Memoria! Guild.'. Korpora­
cja ta ma swoją główną siedzibę w 
Londynie, ale zamierza również otwo­
rzyć filje w innych miastach. Albowiem 
ze wszystkich stron Angiji, Szkocji, Ir­
landii napływają zgłoszenia od tysięcy 
wielbicielek zmarłego artysty filmo­
wego. 

Kobiety z różnych sfer, różnego wie 
ku, damy z wytwornego towarzystwa, 
dziewczęta, z fabryk, młodziutkie pod­
lotki i podstarzałe matrony nloną chę­
oia. otrzymania odznak stowarzyszenia. 
Jest to plas kii medaljon z portretem Va 
lentina, obramowany wieńcem lauro­
wym. 

Niedawno klub Valentino Memoria! 

czci Valentina. A gdy wloskii śpiewak 
Silvio Siddi odśpiewał arję Masseneta, 
w sali dalo się słyszeć głośne szlocha­
nie. 

Potem ścfomnilo się w sali i na ekra 
nie ukazał się ten, którego śmierć tak 
gorąco jest opłakiwana. Ukazał się on 

1 
oczom ołfecnych w jednej ze swoich 
najświetniejszycl1 kreacji w filmie 
„Monsieur Beaucaire". Przed oczyma 
obecnych dokonywał się cud filmu: 
Valentino żył, ruszał się, uśmiechał, 
czarował spojrzeniem, choć ciało jego 
już dawno spoczęło w mogile. 

Gdy potem zademonstrowano poraz 
pierwszy film sporządzony przy nakła­
dzie ol):>rzymich kosztów przez stowa­
rzyszenie „Valentino Memoria! Guild" 
film przedstawdający różne epizody z 
życia Valentina, ukazujące artystę gra­
jącego w golfa, jeżdżącego konno, f ech 
tującego się, oczekującego zdjęć przed 
aparatem, wówczas cała sala zatrzęsła 
się od namiętnego entuzjazmu. :Film 
ten z trudnością zestawiono i zlepiono 
z poszczególnych zdjęć robionych za ży 
cia Valentina. 

Członkinie klubu na nowo złożyły 
przysięgę dochowanda wierności Valen­
tinowi. 

Zd.awatoby się, że fatalność prze­
śladuje artyste aż poza grób, przez całe 
swoje życie poszukiwał bowiem jednej 
wdelkiej miłości a natykał się ciągle na 
tysiące kobiet prześladujące go swojem 
uwielbieniem. I po śmierci 12.000 ko­
biet przysięga mu wierność. a kto wie 
czy wlaśnie ta jedyna, o której wier­
ność on by się troszczył, znajdzie się w 
tYch szeregach?·-

I 
- ) 

Dziś i dni następnych! 
Wlelki dwugodzinny program r 

1 

U1Łoudbz11entec Harry Li.-edt"e w najnowsiel swej kreacji- drama. n cie wielkiej miłości pod tytułem -

KOCH 
2 
Erotyczny dramat w 10 aktach na tle przygód pięknej I aczclwej kobiety 
która wskutek trag 'cznego zrządzenia losu przechodziła z rąk do rąk pod tyt 

~IMt:żczyz 
01 Mt:Zczyzn 
~zeez dzieje się w New.Yorku. w Pary.tu, w Berlinie, na pokładzie wielkiego 
okrętu oceanicznego, oraz na na}modnlejazyclll pla.tach amerykańskich. Wspa 

olały przegląd najmodniejszych mód 

Od godz. 1112 do godza 3-ei 
cena wszystkich miejsc .„_ 

50 groszy i I zł. 

GuHd odbyl swoje pierwsze posiedze­
nie, w którem wzięło udz:ial 10.000 ko­
biet z całej Anglj'i. W olbrzymiej hali 
urządzonej na ten cel wzniesiono wiel­
kie podjum. Znicze płonęły w olbrzy­
mich urnach, oblewających światłem 
upiornem wielki biust zmarłego arty­
sty. Trybuna przykryta byta czarnem 
suknem. W sa1i panował nastrój ża­
lobny. Oiche łzy płynęły z niejednvch 
oczu po .świeżym jak kwiat wiosenny 
albo pomarszczonem jak suszone jabł­
ko policzku kobiecego, gdy Novello, naj 
popularniejszy po Valentinie aktor fil-
~~Y,.:._._~~~fg!.c:_~~ł-P.l!,~~wienLe._.ł~ul_ ...... J!~~!~~~~=:;::._~~=~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==~~ 

• ' ~ • .!· ·-- • ' • ·-~ „ 
i- • • ' • ' '\ _, ~ • • ' 

LECZNICA- WYCINAJCIE ADRES! 

A. B. MASSON. 

Czar n Jul 
Sensacyjny romans spółczesny. 

10) 

Parni~nka - zaczął 1opowiadac Swi-1 - Proszę panow do garażu! - rzekł 
derski z żalem w głos!e - przyszła do detektyw. 
mnie do garaż'U w sobotę zran.a i kazała Wszyscy podążyli za nim. Wrota 
przyg.otować maszynę na popołudnie. I garażu były ·otwarte. 

Potem zaczęła ze mną rozma •viać - Czy zastał pan garaż otwarty? 
jak t·o czyniła zazwyczaj, gdyśmy się - Tak„. Otwarty był jak teraz.„ 
spotykali. Powie.działa mi, że wie o za- - A gdzie pan schował klucz we 
mieszkaniu rodziców moich w Gdańsku Wtorek? 
i ż~ pewnie chciałbym ich odwiedzić. - Garaż zamknąłem na klucz, kM-

Zwróciła jeszcze uwagę że byłoby ry oddałem Małgorzacie, a ona powie-
t'!ieładne, .[2ybym do nich nie pojechał. siła go na gwoździu w kuchni. 

- To wszystko? - Rozumiem„. - odparł detektyw 
- Tak. - T·o znaczy, że każdy mógł go łatwo 
- Doskonale... - odparł Byrka, znaleźć w nocy ... 

kfóry na nowo odzyskał humor i swo- - Tak, o ile wiedział gdzie klucz 
bodę r,uchów. wist„ 

Wi.dać było, że nie z\vrócił nawet Za garażem przy ścianie s1ało kilka 
uwagi na zeznania -szofera. Wyglądało beczek z be·nzyną. 
to tak jakg-dyby ktoś otrzymał bardzo - Czy w czasie pańskiej nieobecno­
ważny dokument i _od'rz;ucił go ciedhale ś'ci brał ktoś benzynę? - zapytał Byr„ 
na stół. <k'- - . 

WYCINĄJCIE ADRES! 
TANIEJ UBIORY MĘSKIE, 
DAMSKIE I DZIECINNE. -

Dr. med. 

_ . Row
1 
ery~~:!!~~·~;,~~ 

. angle skie " I , 1 1z 
francuskie 11GDS an,_1Y DBWS.:a • 

. - Teł. 55„52 
I nlem1ecltie oraz; częśc~ rowerowe Przyjmuj.; oa 9-! 

nabyć motna. w fumie i od 6-8. Dla pań 
„DOBROPOL." 1 Piotrkowska 73 do 4 -- 5, 
Warsztat reperacyjny oraz: lakierniczy Dla nleiamo~nych 

ceny kczmc. 
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-perła Charbin an ~ .. zur11 
jest uroczym zakątkiem cywHi~acjt europejskie i ·na bezk'resnych 

terenach żółtego państwa. . 
Polacy w Charbinie. -Rikrze i Kulisi. - · Dzielnica europeiska. - Jak mieszkają 
„synowie nieba"? - Uliczny frvzjer. - \Viełki palec symbolem uprzejmości. -

Zalotność młodej chinki. -- Ach, te nóżki!.. 
Charbin. w sierpniu. I giej zaś narzę·d·zia i naczynie na wodę. j nym gestem. Biada jednak, gdyby s~ę 

ZbHżamy się oto do miasta, którego Prą.wą ręką c;lzwoni o stołek rodzajem 

1 

wyciągnęło mały palec! Nasroży s i ę 
nni ę gfoś!Je dziś w ś:"'i.ecie. Daleko we- meta!owy.ch. pał·eczek„ zwiastując w ten straszni~, pluJe i czyni .sz~leńcze ge~ty 
O:rują o mem pogtosk1, iż tu wladcy Mo-- sposob swoJe przy~yc1e. oburzema wobe·c tak msk,ego PO·waza-
skwy groma~ą potężne oddzialy woj~k Towarzysz nasz pragnie wypróbo- nia. 
na wypadek, gdyby chif1skl smok ze- wać talentów baw:erza. Kiwa nań, sia- W jadalni hotelu „M:andżurja'' sle­
chciał okazać zbyt~ią ni~sforność wo- da na s~?tku, :1- fryzjer dokonuj~ ~a nii_n 1 dzą chi!}skie P?'nie przy sąs1edni!1J st~li­
bec dotychczasowycn swo1ch mentorów. operaci1 i. niezwykłą szybkosc1ą, me.1 ku, a wśród mch młode, 15-letme dz.e-

w ustacb mieszkańców dalekiego zaciąwszy ani razu. Co zaś najdziw- wcz~. W czarnych twar<lych jej wło­
Wschod.u nazywa się on „perlą Man- niejsze. używa do tej operacji krótla~j sach błyszczą wielkie ż6łte perly. Rysy 
dżurii", na kartach geograficznych fi- brzytwy, szerokiej ponad osiem centy- regularne, delikatni•e wykrojone, cudow­
guruje jako - Charbin. Miasto szczegó- metró~. Naturaln:e zaraz otoczyło nas nie ciemne oczy, zęby bogato plombo­
lniej często wspominane w Polsce, w wielu Wlidzów, rosyjscy żolnierze,, po-:- wane zlotem. Dziewczę flirtuje z panem 
murach bowl.em j 1eg-0 żyją tysiące Po- ważni chlńczycy, paru wyrostkow l ze swego towarzystwa, co jej ni1e prze­
taków, którzy mają tu swoje kościoły, kilka młooy~h 1dam odzianych w jed- szkadza rzucić i ku nam czasem spojrze­
wlasną prasę J własne formy żylCia. wab i aksarrut. Wszyscy śledzą ·Z uwagą nie, przyczem z widoczną lubością uka-

Przed dworcem stoją chińscy kulisi z akt golepia naszego tęwarzysza. zuje swe zlote plomby. Wkońcu wybie-
rikszam:. Uprzejmie zapraszają przyby- Dobrotliwość jest zasadniczą cechą ga na swyich kąrłowatych nóżkach z 
sza do zajęcia. w nich miejsca i za cltwi- synów n:eba. Pozdrowjwszy chrnczyka sali. 
lę rn'kną jaki wicher ciągnąc lekkie wóz- słowem ,;Chodia", będącem prawie sy- Ach te nogi wytwornych chinekl Ka­
ki, który~h gumowe obręcze głucho du- nonlmem przyjaciela, wywotuje się ria- p.rys cesarzowej, śpiącej w g-robie od ty­
dnią po dobrze utrzymanym bruku uP- tyćhm1ast na jego zazwyczaj poważnem sięcy lat, uczynił miljony kobiet chiń­
cy... obliczu uśrniech rajskiego wesela. Chcąc skich ofiaram~ nieszczęsnego zwyczaju.. 

I za chw'Ję roztacza się prred oczy- zaś okazać mu szczególną sympatię na~ Okaleczone w dzieciństwie, nie :mają 
t:r.a r..ie.tapomnfany obraz. Char·binł Ty- leży wyciągnąć ku niemu wielkii pal~ radości wolnych ruchów w pięknym o­
siące parowozów i statków unosi się na zacisnąwszy równocześn:.e dfoń. Na-- taczają.cym je świecie. 
::.ze::rokich barkach 5-tmgań, w któtego tychmi.ąst odpowie poktonami i podob-
!Oż.} .sku, głęboko werl.niętem w iólt~ !!!!!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!~·~!:!~~~~~· !' ~'~~· ~·!:·· :;.;·· ~~;:· ~-~~· :!-~--~~.~ilil!~~' !!iWM!!:!™~!•!!•!"!•! 
podlaże, toczą &e pe>woli i tnaJeSt'llty-
..:.tn;e zielone fale. Niezllczone śpi.;:hle­
rze, stacje wyladk>wcze, liczne mtynv i 
uka_zate gm~cby przedsiębiorst?f han­
dlr.wych roz.;iągają się na W'f!l\~h ~h 
'1 rzegach. 

W dostojnej powadze leży poza nie­
mi pelnę ma1ownfozóści miasto europej­
skie, whieńczone barwnemi kopułami ~ 
wystrz.elajcerni ku niebu wieżami. U jego 
murów cichni.e zgiełk dzielnicy chińskiej. 
Szerokie uJi.ce obramiają z dwóch stron 
masywne bndowde murowane, niev<>­
zbawione smak.u siedziby bogatych kup­
ców, przyozdobjone flagami wille zagra­
nicznych konsulów i Uczne uczelnie, gim 
nazja dla chłopców i dziewcząt, semina­
ria nauczycielskie i szkoły powszechne 
<.!la europejczyków, a obok nic:h wspa­
niale magazyny hand1owe, mogące sta-1 
nowić cb:lubę każdego z wielkich ml.a.st. 
Auta i wspaniałe ~ipaże mi.jają się 
bez szelestu; damy Odziane wedle osta­
tni ej mody, obok nich el1eganccy pana.­
wie. Naprawdę piękne i nowoczesne mia 
sto wyrosłe u schyłku 90-tyc;h lat na 
miejscu nędznej chińskiej wioszczyny. 

Żywe ;, hałaśliwe jest d.zisiejsze mia­
sto chińskie. Także i tu obok wąskich 
brudnych zaułków można ujrzeć szero­
k1e częściowo brukowane ulice. Zato 
1.ewiele tu kilkopiętrowycb domów, 
p1 .z,,; w,u„ają ni·~kie ?udynlci drewniane, 
-0gw u.wue wys.okiem; plotami. Wszędzie 
snują si ę ch,nczycy .-... ~wych niebieskich 
wywatowanych l~.a:ft.anach • spodniach, 
wybltniejs1· z nich noszą stroje z czarne­
go jedwabiu. Na nogach wszyscy no­
szą ozdobione filcowe trzewlki. Rzadko 
:ylko ujrzeć tu można chińczyka w 
stroju europejskim. Panie chińsk:e spo­
tyka sle często. Speglądają na obcych 
ciekawJe i bez lęku ctarnemi blyszczą­
cemi oczyma. Na swych zniekształco­
nych, nieprawdopodobnie ma:lych nóż­
kach biegną w wąskfoh czarnyich spo­
deńkaoh jedwabnych i blalyic:h skórza 
nych trzewiczkach. Na głowach ich po-­
d"Ziwiać się musi kunsztowne dute fry­
zury. Prawie wszyscy chiflczycy noszą 
Jeszcze warkocze, niektórzy ogolili po­
lowę głowy, uwfosion~ jej PO'lowe owi-
11ąwszy warkoczem. 

tJwagę zwraca olbrzymta ifość chiń­
skich · restauracylj. W og:ródkach fronto.­
wych siedzą tu goście trzymający prze­
ważni•e w lewej ręee dwie paleczkl, któ 
remi podają sobi.e do ust pokarm z z.a„ 

ZcUecfe Wezuwiusza t>OOcz'as niedawne go wl7b'ucliu. ifofonlł'tm ~ htłałeeo 
fotografa amerykańskiego. · 

•• a ' 
ff I 

Przez salto mortale do serca. 
. Jak mistrz trapeiu zdobył rękę mJs.trzyni konia. 

clziwi.ającą zręcznością. Rzucamy ok!.em Niemalq. sensację przeżywał Paryż., Najbardziej wzruszony byt pan mlo-
r:a zoltych kucharzy. Rękami ozdo-. Dwie gwiazdy cyrkowe, sly11ny akro dy, który nie-swoje czuł się w eleganc 

D10nemi krogulczemł paznogciami iwa- bata Jean. Lopez żenił się z córką naj- kim fraku, u boku narzeczonej w prze­
wo gni?tą ciasto, wyciągając je w rói-1 znakomitszego clowna francuskiego; pysznej sukni z welonem. 
ny~h ki eru?kac~ r~wnomi1ernie ) 1~alda- 1 pa11f1ą I~egin~ f rntelli11i, znakomitą wol Dtugo bowiem ubiegaf. się o jej rękę 
daJąc na me po.K:raJane ryby luo Jarzy- tyierką, ldora sweml karkofomnem1 ale zawsze bezskuteczme, bo stary 
ny; potem pieką placek w oleju i gorą„ sztukami zas!ynęta w Europie i Arne- Pratellini chciał innej karjery dla swej 
cy podają gościom. rvce. córki. 

A oto chiński fryzjer uliczny. Maje- 1 ślub odbyJ się w wiejslrlej nosiadio~ Pewnego wieczora poJ>isywat się 
-; ta tycznie kroczy trlł~ą. niosąc . na le- ści f.'ratellinich, a miejscowy nroboszcz Lopez na. trapez.ie, a Regina dzielnte mu 
wem ramieniu drążek, n.a które.go końM . wygłosił wzruszającą przemowP któ- sekundowała na koniu. Jean miał wyko 
cach W'..si z ledneJ strony stołek, z dru- ra wycisnęła rzy z oczu uczestników. nać 7..awrotny SaklJ skok na wysok~ct 

nowoczesny raj na 
zie ml 

ma powstać za 50 łat. 
Ci, z pośród nas, kitórzy ma·Ją przed 

sobą pers.pd'.\ttyWę pirzeżyda .ves:z.cz.e lat 
50, mog-ą Qiie·szyć siię niaidiziiieją, że dożyją 
zlo:~eg;o w:i1eiku !Utd12;kośd, kDedy prnca bę­
dzie .tuż tyDko µrz;y1krem ws:pom1u::n!·em. 
Przyna}mrui1ed 'tlaik .twi1eirctz1i ck. Peircy 
Buck, profe&t)lr u1nJiiwę.rsytetu londyfrs:kie­
go, 1-ctóry nilediawno wY[tost'~l od•czyt na 
ten temait:. 

„\V porówa1.anóu dio ~ego. co ~\viat 
prieżywać będJz.iiie w niaijbH1żs.z:vich 50 la­
tach, wszys1bkii1e z•dtoibyccie ~le:ehnJilt(li i nau­
kli. z UJbti1eigt.egio p6lwilecz:a są po1prn1st1U 
<llzbetailnin.ą zaibav.-t\1ą. m•edy udia si1c wresz 
ci·e rozs.ziczep·i·ć a>tiom, o wówczas wsz~J­
'k.ie 'ilroiskii o węgile·l., o ga:z, o e.l·eikt:rycz­
ność, ziu1:lkm.ą same prwz sdię. 

W ydaińeik p61t pe1rnn'Y uimoż~llWi prze„ 
prowaidiz·einóe po~ączęnila k0ileiowe·go nfę­
d:zy Lomidyinem a Edynburgi·em, a za 1 
pemy bę<lJzile moiJrna zaioipaitrzvć ca.ty .., 
Lond'yn w świlaJIJto eUeJktry.c·z1n.e. Nflkt wte­
dy dlJa wbrzy1maa1Ji1a S'\'Viego żviCliia niire bę~ 
dz1ie S1i1ę mUJs:iiaJł zadręczać pracą. Każ:dy 
bę:dJZJiie rn6gil dtiwolli używ~ć swobody 
i rob1e co mu silę bęidz~ie po«lorbalio·!" 

A muem - q'Uli vtilvra- verra!.. 

Kf o wynalazł kokainQ 
Kokaina zostafa odkryta w r. 1859 

przez Niemanna w liściach permojań­
skiej rośliny koka. Jest to substancja 
stała, krystaliczna, bezbarwna, bez -za­
pachu, z trudnością rozpuszcza siG w 
zimnej wodz:ie, łatwo zaś w gorącej, w 
alkoholu, w eterze; ma smak nieco 
gorzki. 

Własności fizjologic~ne kokainy no-
znal pierwszy Kollen w r. 1884. Stwier 

I 
dzono wkrótce, że działanie kokainv 

,było jednakowe na wszystl~ie oni:aniz~ 
iny, wobec czego zaczęto Ją stosowac 
w zastrzykach podskórnych. Wvwo­
luje ona, jak wiadomo, znieczulenie 
miejscowe, pozwalające na to, by nic 
uciekać s!ę do środkóv.r, znicczula.i ą­
cych caly organizm. 

Kokainy używa się zrcszt11 i ]3ko 
środek \Vcw1wtrzny; uależy jet.in a~'- stu 
sować ją wtedy w bv.rdzo ~łabych roz­
two ·ach (najwrżej 1 proc.). Bn przy 
dozach zbyt silnych l\okaina powoduje 
objawy nadwraz1iwośc!, mogr,ct' zakof1 
czyć się konwUJ~Jami śmi ertelnemi. 

nai:.~c .~niaisza · rnd1Jna 
Di'& ŚWIBC!łia 

O ile w Niemct:cch np. pc ;u o i:: s t 
Mtillcró\' i Me:er(nv,. \V 1-ro1andii Jansc­
ilÓ\v, Andersenów i Chnsticrnsonó \\'. w 
Siwecji, o tyle znowu A111cryk ~1 prr. t:­
pada za 11.1z\visk:em Smith. To też nie­
ma w świecie nazwiska, którebv· ri1iało 
trlu lu.dz~. rozpowszecl111'aj~cycJi .ie:. o­
statnio sipls ludności '-A'ykaz;d ze w ~·~ t. 
Z.iednoczonycll nazw. to nosi L3Q.~ ,;):Ju 
osób! 

Dlatego jest kilka zaledw c: mi:1st w 
Amervcc, w których nazwislrn . .J mith 
nic stoi 11a pi·~rwszem m!ejscn: n ależy 
do nich St Pauls i Nli11eapolis . :-,; .:::1:: 
Smitbov,'ie są dopiero na piątem n:' c]sci: 
oraz Chicago, gdzie zajmują drugie m' ej 
sce; - pierwsze zajęli tam Johnsonowie. 

Zato w New-Yorku Smithowie są na. 
p:erwszem miejscu, a wielka księga a­
merykańskich znakomitości pośWięca 
nazwisku Smithów at 17 stron. 

czwartego piętra. Mimo cwromnej wpra 
wy czuł zawsze lęk przed tą akrobaty~ 
c:?:ną sztuką. 

Wtedy to postawił swej narzec:zonel 
ultimatum: 

- Jeśli nie przyrzekniesz teraz, it 
będziesz moją żoną, roztrzaskam swa 
głowę u twych stóp. 

Regina zadrżała i odrzekła: 
- Nie rób szaleństw, będę twoją'! 
Lopez magnąl koziołka, a sala za-

huczała od oklasków, ~ 
Tego wieczora tak dokazywal na 

scenie, iż wzruszył nawet dyrektora, 
który mu wypłacił specjalną premję za 
ten szczególnie udatny wieczór. 

Wtedy to stary :F'ratelltnf, z.rezrvno.. 
wał z „arystokratycinych" ooglądów 
na małteństwo 1 przyrzekł Lopazo.wf 
córk4ł. 
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Pro/i/a najw1ąkszych at1atów doby obacnai. Uczmy się grać W ten n• S8o 
Jl\CK UJlbbll\IYł Hl\RRISOłt DElfłPSBY „Biały sport" po-wojnie zdemokratyzował się wyjąt· 

najznakomitszy PiQściarz wszystkich czasów. kowo szybko i dz~!: jest sportem mas. 

Czy „ Tygrys z Utah" jest skończony, czy zdobędzie 
ponownie utracony tron? 

Do lat ostatnich nie byto boksera, o przybrał sobie nazwisko boksera starej 
którymby można z catą stanowczością daty, który był dla niego ideałem, Jac­

1 annis wymaga /lzvcznago, równom1arnago wys!lku 
całego c1ala, odśwuiża znakom1c1e umysł, czyniąc 

go odpornym na wyczarpan10. 
powicdzicć, że przewyższa wszystkich ke Dcmpsey'a. Nie zdawał sobie być Jest rzeczą nie podlegającą najmn&ej­
poprzedników. O wyższości między I może sprawy z tego, że jeżeli w przy- szej wątpliwości, że rozwój sportu we 
wspólczesnymi decyduje walka, dla nic szlości będą o tym Dempsey'u mówić, wszystkich jego dziedzinach i „zapotrze­
spólczesnych natomiast brak zupeln'.e to tylko dzięki niemu. Jack \Villiam ttar bowan:ie" na niego w latach powojen-
objektywnego sprawdzianu. Dla mie- rison Dempsey na ringu stanął publicz- l • Ob 
rzenia ,,wielkości" bokserów różnych nie po raz pierwszy dopiero w 20 roku nych, wzros Y nies1.ychanie. jaw ten 

. jednak wyj.ątkowo dobitn:.e wysta.J>it w 
okresów nie pozostaje nic innego, jak życia, t. zn. w r. 1915, w roku ostatecz- sporcie tennisowym. Liczba jego czyn-
swobodna i dość luźna ocena calokształ nej detronizacji mistrza świata, wetera nych zwoleni'ków powiększa sie z dnia 
tu ich walorów. Oczywiście brać tu na Johnsona przez Jess Willarda. na dzień znacznie szybciej, niż to się 
można ])O(~ mrng-ę .wartość pic;ściarz~ \V ciągu trzeclt plerwszych lat swej dz;eje w innych dzied~inach sportu. 
\V znacze!l'U. a~sc1umcn.i, to znaczy .bez I karjcry stoczył Jack Dempsey 22 wal- Tenins który przed wojną na.1.eżal nie 
u~~z.ględ111e11 1 a ich .w:igi \" kate~~n~e;li ki, przyc.zem pobity byl tylko 2 razy, a mal wyłącznie do lepiej finansowo sytu­
n1z~zych. mogą t~afJa~ na 3ednost1~i, kt?- sześć jego spotkań zakończyło się bez cwanej sfery, a któremu oddawali się 
re Jcdy111c techmc~rne .są b~zw.zględrne rezultatu. Mozolnie sobie torował wte- mlodzi ludzie; nie mający przewatnie 
do~l~onalc, 1 ~~tomta~t ich Sił~ 1 odpor- dy drogę do chwały. nic lepszego do roboty - po wojnie ~ 
11 osc \\diodzie mo_zc w r?-cn~ibę tylk.o Pok 1918 3'est J·ednym pochodem mokratyzowa·t s'"' ... ....mtkow<> szybko. 
\\' stosu11k11 do warr1 Ludzie Cl OCZY\\"!- . \ 'I. "Y ... „, .... 
. . · '. :- · . tnumfali1ym Jacka Dempsr.y'a po dra- Kupcy, urzędn·Lcy, ludz1·e ct.,..;.ki...t codzi"en 
sc1c 111c n1u"'l w zadnvm razie prctcn- · """ ~, 
dować do "''mian·~' boJ-serów r ailcp- binic bok~erskiej, który najwyższy nej pracy, którzy podążając za prądem 
szych", s!\cro \\obce ci~ższych ·~d · sie- lsazl~dzcb?l z~Jmował olbrzym Jess Wiil- czasu, łakną ruchu, powietrza. pragną 
hic s;~ bcz::;,Jui mimo zalet teclmicz- . · \\ ro1-.u tym stacza ?n 18 _walk~ rozprostować stężałe mięśnie - oddają 

•11 ' , bl1s'.<0 pntowę liczby sr;otkan całeJ swcJ się z pasją tennłsowi, kt6ry nie wyrna-
uycU~cna bokscrÓ'N jest uiezwy!Je tru \ kancry. Jeden Willy Meehan zdolal go ga od nich anł specjalnych przygot<YWań 
dna, we hod z<\ tu '-V ~re nadzwyczaj róż wt tym r?ku pokonać n_a punkty - zre- ani też żadnych wyjątkowych kwalifl­
norodnc mo111c11ty i niema cz!owicka I sz ą musialo_ ~o być dzi~lem przypadku, kacyj fizycznych. W dodatku i place 
do~ć kompctc-nt11ego, któr.\ hr po tram I s~~;o s~częsliwy zwycięsca nie zgłos.~l tennisowe zna:lazły się obecn'ie przewa­
zupeł11ic stano\HZO zhilansowai:. zrsta- hru 1'.1 za~n.ycl~ .z, tego tytuł~ pretens11: żnie w pobHżu warsztatÓ'W pracy, czy 
wić zalety i \\adv mistrzów dzisie;szci .

11 
gim. szczęs\I\\ ccm był meboszczyl~ micszka6_, tak, iż dostęp do nich n!.e 

i dawnej Lloby. ·fenomc11al11y śrcdn:e} 81 ~,.lvtisk~. ktor~ wyszedl z Dempse~ przedsta'\.v.i-a żadnych trudności f odby­
wagi mistrz .świ,1ta wszygtk:ich ka tego- em ,a r~m~~· Reszta. ulega be~apalecyJ- wa sie bez straty czasu. 
r.ii Fitzsimmo11s wyróżniał się znakami- nemu ,„k-o • przewaznfe w pierwszych Dosyć jednak dtu.go, w porównaniu z 
tą techniką i intelig-e11cją <to samo od- rundach. , innemf dviaiamJ sportu, czekało s!.ę na 
11osi się też do Corhctta), Jcffrics potę- l\>ok ten spędzi? niezwykle pracow!- ten rozwój tennisa wszerz. twierdzą 
RC\ SWl'j postaci i wytrzymałości w wa! cie. Nieraz w ciągu 5 dni dawał 3 knock- wprawdzie rtiektórzy, że istnieje on do­
ce; murzyn .Joh11son odpornością, przy outy, walczył nawet dzie1't po dniu. Wte piero lat pięćdziesiąt. Nłezupetn:ie jednak 
stosunkowo mniejszej sile uderzenia, dy to z<lobyl on niezwykłą rutynę me- zgadza się to z rzeczywistością. Tenms 
Stanley Ketchell nieprawdopodobną 1110 czową, której „zapas" starczył mu na acz w UQJ"Oszczonej fonnie, byt many 
cą swych ciosów - żadnemu jednak następne lata. w Anglj.i już w 13-tym wieku, a w wie-
nie podobna/przyznać bez zastrzeżc(1 vV r. 1919 Jack oszczędza się. Na ku 18-tym rozgrywaliy się turnieje i to 
palmy pierwszct'1stwa. dzień 4 lipca. na kortach z tra\VY. Wlaściwy jednak 

Przeszli oni już do historj1, a na miej Na „Tndependance Day" - wyzna- jego rozw6J i przerzucenie si~ na konty-
~cc ich zjawił się człowiek iclazny, któ czono spotlrnn.e z mistrzem świata nent datuje się od roku 1874, kiedy to 
n' l<lczv w ~'ohic wszv. '.kic ich zalet\', less \Villardem. Przcszfo dwumetrowy tennis ujęty zostat w ścisłe ramy prze­
il. w k t6ry111 nie '-' idać żuclncj ·wady ho- 0Jbrzy1i1, który poza siłą. wzrostem i p'.sów, nabierając stopnjowo cechujące­
kserskic.i - pisał w roku 1924 znako- długością rąk, nic miał fadnych zalet go go dziś kunsztu, finezji i techniki. 
mity publicy~ta sportowy Tadensz Sc- bokserskich, zostat ,,wykończony" już Niem11icj szybko pastę.powała roz­
madani. Czlowiekiem t.rm jest „Jack" w pierws;r,yrn starc;u; uratowało go hudowa wewnętrznej, organ;zacyjnej 
Dempsey. uderzenie gonga i przerwa. Odwlókł 

„Tygrys z Utah" silą ude.rzenia, któ, S\Vą niechybną klęskę do 3 starcia 

struktury tennisa. Na teren'e m'iędzyna­
rodowym jest tennis obecnte jednym z 
najlepiej zorganizowanych sportów i po­
chwaiić si.ę może bezwzględnie najle­
piej zorp.irizowanęJUi turniejami mię­
dzynarcxk>weml. Na zawodach w Wii:rn­
bledonle ka.Mego roku ma.Ją motoość 
spotkać słę mł$trzynłe 1 mfstrzowie ra­
kiety z cat_ego świata. Rozgrywki, o pu­
har Davisa, zapoczątkowane w r. 1900, 
mają już swoją ustaloną opłnJę, a na Ig­
rzyskach Olimpijjskich w Amsterdanrle 
spodziewany Jest udział pnedsta.wicl~ 
przeszło 30 państw. · 

W erem lety tajemnica s"fale ~ 
stającej popularnośe} tennisa? 

A wlę-c prredewszystldem łes.t Oil 
sportem dfa katdej płd, wieku., :włał­
ciw~ fizycznych t psychfcznydi. Dla 
grającego jest ~ródłem wit!dldeJ ró.tno­
rodnośc.l ruchów przy zupełnym nłemal 
braku łedn<>strorm}'cil ty(ko objawów 
zmęczema. Wszystkie ezękł clala zo.. 
stają na zmianę itlb )edńocześnfe wpro­
wa<bone w akcję. A u gT8i cara, w 
zw!-ązlru z otoczemern, odbywa się przy­
tem w Warllllkach JaknaJbard:ziej este­
tycmych, przeto gracz opuszcza kort 
pogodny, z itcztrdem przyJenmego WJl!'I 
~rpania. Dta iudzl, którzy pnez s~ 
reg godzin d'Ziennie poświęcają ste dę~ 
kiej pracy mnysłowej, tenn:S, wymaga­
jący fizycznego, r6wnom1ernego wYSit­
ku całego cła:la, jest nfeza.stąp!ony. -
Odświeta on znakomicie mnyS'f, czyniąc 
go odpornym na wy<!zerpanie. A te 
przytem ma ~ on tę wtaściwość, ja.I; ta­
den 1-nn'Y' sport, te zależnie od npodobań, 
warunków, czy ochoty, mote być upra­
wiany w mniejszem lub większem towa­
rzystwie kobiecem czy męskieml lub 
wr.eszC'ie mie&~nem, w tempie dowol­
nem. ~ przestrzeganiem reguł, lub :cb 
niepr_zestrzegan~em - tennis pozostm1ie 
ćwiczeniem fizycznem, któreg-0 nic za­
stąpi żaden inny sport. 

remu nikt się nic opart, przewyższa sa „Tygrys z Utah. 
1r:~g?. i-::~~hcll'a,_ 1 a t~c.hnic.e ,d~~·ówn"'.;va . p~lszc d7:1eje najznakomitszego tego 
naJ\\.1C:~sz,':'m11. •:'~ri~ s~ie. p1~sc1 -:- C~r~ p1ęscrarza, Jak mecze z Carpentierem, 
pe11tic1O\\1, \~ YLJ zyn.1ah JCS~ rnemrnc~ firpo i Tu1rncy'c1n są ogólnie znane 
od :J,ohi~~o~ia 1 z. 1.1srn~~;~h~ 1 ~1 ,1:1c1nal nrz:'.1 jak również ostatnie zwycięstwa nad 

Olimpjada Ongiś a dz0

ś. 

muJc . c 1 ~-·~ na.i1.uozn1CJSZ' eh swvch Sharkcy'em. Obecnie sięga on ponow-
przcc1wrnkow. .· · . . ~ - . 

P .. nd . ' . ('<)' t .· fn I, l 'ł lite po naJzaszczytl11CJSZ y ty tul mistrza 
opiz~ 11~c J, . ..,o !llllll v vY.Y ~aogo1 .Ś\'iata. 

Idea olimpijska zdobyła cały świat. Na igrzyskach 
reprezentowane są wszystkie części świata, wszelkie 

rasy i wszystkie odcienie skóry ludzkiej. 
Jak wyglądała Ol!mp1ada w Atenach w r. 1896: tak łat\\'c, ze me nu ... on moznosci wy 

kaza~ wszystkich swych atutów. Zc.lo- Warto Jeszcze zaznaczyć, że Demp-
bycie mistrzostwa świata od nienadzwy scy w clrn ilach odpoczynku wraca w 
czaj11ego Jess \Villarda, samo przez ~ię swe strony rodzinne. Jedzie w Góry Gdy w roku 1924 na Igrzyskach 
niewiele mówiło. Znawcy twierdzili Skaliste na łowy na grubego zwierza. Olimpijskich w Paryżu stanęto do wal­
wtcdy, że .Jeffries byl od niego lepszy. Jest on myśliwym nie gorszym może ki wort{)wej około ośmiu tysięcy zawo­
Dcmpsey był niedoceniony, o czcm naj- niż bokserem, a w puszczy czy prerii dników, reprezentujących 45 narodów 
lepiej świadczy, że porwał się na niego czuje się lepiej niż na ringu. Niewątpli świata, a prasa przez długi trzechmie­
i liczył 11a zwydęstwo zawodn!k wagi wie po skoficzeniu karjery pięściars- sięczny okres rozbrzmiewata raz p0 raz 

· • · · 1 · · c t' D ldej zamieszka gdzieś na Dalekim Za-poicięz \lCJ - arpen 1er. opiero po fanfarami na cześć zwycięsców olimpij 
t · t d · d t · chodzie, gdzie na tonie dzikie1· natury s raszme rur neJ, rama yczneJ wprost skich - onir.3·a publiczna została osta-

1 P . rr· j k" k I będzie W S\VOim żywiole. ł' wa ce z irpcm „ 1ger ac po az.u tccznic przekonana o celowości i żywot 
~ię w całej okazałości. \V zimie, jako czlowiek elegancki ności idei olimpijskiej. 

Nazywano go nieraz „maszvną do musi także spędzać czas we Plorvdzie, 
bicia" - nazwa nietrafna zupełnie. Ma w jakim Miami czy Palm Beach, gdzie Lecz niedawno jeszcze, gdyż trzy­
szyna pracuje bezmyślnie i bez ... ambi- dla rozmaitości uprawia wszelkie moż- dzieści trzy lata temu, sytuacja była 
cji, a popsuta, działać przestaje. Dem- liwe sporty zaczynaja,c od pływania a zgoła odmienna. Gdy w r. 1894 baron 
psey bił mocno i szybko jak maszyna, kończąc na samochodach i hydropla- Piotr Coubertin zaproponował urząd'le 
ale powalony nie ustąpił, zebrał calą że nach. JJ,e Igrzysk 1-szei Olimpjady w Atenach 
lazną wolę i z uporem prymitywnej isto myśl jego, poza garstką entuzjastów, 
ty, gnębił przeciwnika, i zwyciężvl. nie znalazła zrozumienia. Ówczes:1y 

Od maszyny różnił się i tern, że po- rząd grecki sprzeciwił się zawzięcie od 
trafil on po mistrzowsku dostosowv- byciu Igrzysk '\V Atenach 1 dopiero po-
wać styl i taktykę do okoliczności i Rekord łłurmiego na parcie, jakiego u<lzielil bar. Couberti-
przeciwnika. Z O"O ł , f nowi, grecki następca tronu, Konstan-

William Harrison urodził się roku j u mB row pobi y. tyn, późniejszy król, pozwoliło na urze 
1895 w Salt - Lake City w półdzikim czywistnienie idei wskrzeszenia 
jeszcze stanie Utah. \V żyłach jego Na oshtnich zawodach mało zna:iy Igrzysk. O wieie większe zrozumienie 
płynęło trochę krwi indyjskiej. Mto- dotyc.hczc:s średniodystansowiec fiński z11a1azta idea \V narodzie greckim. W 
dość spędził \V prerjach i lasach, nable- Borg pobił w b'.egu na 2000 m. rekn-rd prz~c·ągu dwuc11 tygodni spoleczeń­
rając niezwykłych sił fizycznych i zrę- światowy N~trmiego {5:24.6) uzyskując i s1wo subskrvh(nvalo ·180.000 drachm 
czności dzikieg-o zwierza. znakomity czas 5:23.4. Nurmi w bizgu l r:a cele 01;mpj<:1ciy, z<,s bankier aleksan 

Na początku wojny dopiero zdecydo tym nie brał udziału, jest więc możliwe, l dryjski Aver(1~f ofiarcv,·ał 1 milj011 
wat się poświęcić karjerze bokserskiej. iże zdoła on jeszcze wynik s•wói pop:a. drachm n.i cduowie'11e al.eńskiego st;i-

Wtedy to. amerykańskim zwyczajem wić. <lqnu. 

Ta pierwsza nowo,'.\ trta Oli1u1):a :i 
trwaia zaledwie dni <lzie~:qć:, grom11-
dząc około 200 zawodników, reprezen­
tujących 10 narodów. Lecz w przcc:<',~ 
gu tych dziesijciu dni, kilkakrotnie ol­
brzymi stadjon mogący pomieścić 80 
tysięcy ludzi, zapełniony byt do ostat­
niego miejsca, a w czasie bieP.:u mara­
toP.skiego prócz tłumu na trybrn1acli --
100.000 ludzi, przypatrywało siQ zwy~ 
cięstwu greckiego pasterza Lonis:1, na 
drodze z Maratonu do Aten. 

Powodzenie, jakiem cieszyły się te 
Igrzyska, oraz szeroki oddźwięk, jakie 
znalazły one na całym świecie, zrobiły 
swoje. Ten sam rząd grecki, który nie 
chciał przed igrzyskami pozwolić na ich 
urządzenie - po Igrzyskach \Vystąnil 
do międzynarodowego Komitetu Olim-
pijskiego z propozycją odbywania 

igrzysk stale w Atenac11. Naturalnie, iż 
KomHet na propozycje się nie zgodził. 
Chodziło tu bowiem o .to, aby drogą u­
rządzania igrzysk w coraz to iuncm na{1 
stwie, zdobyć dla idei climpij.:k· ej c· 'v 
świat. I rzeczywiście Komitet c!opiąl 
celu. O honor odbycia ig-rzvsk ubic<(n­
ją się do końca zeszłego stulcc:a 1w,ino­
tężniejsze pa{1stwa, a na parys;\.· ,:j Olim 
niqdzie reprezentowane bvtv \V~7'", t­
kie pięć części świata, wszelkie rasy t 
wszystkie odcienie skóry ludzkiej. 
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za zagadką ,,Expressu''. 
bnla t wrzeł1tla r. b~, a wł~c fu! za 10 dni odbędzie się w Warszawie ciągnienie premiowej po­

tyczki dola·rowej, t. zw. „dolarówki•. Podczas ciągnienia tego, prócz innych wygranych, padnie na szczęśliwy nu­
mer imponująca w warunkach naszych wielka wygrana 

40.000 dolarów. 
J(atdy posiadacz dolarówki śni i marzy dziś o olbrzymim majątku, który mote mu zesłać kapry§na ręka losu. 

ł za jednym zamachem wyzwoli~ go ze wszystkich trosk i zmartwień materjalnych. 40 OOO dolarów - to bogactwo, do­
statek, życie tak, jak słę komu podoba. Nie katdy mote sobie jednak pozwoltć na kupno dolarówki, a zresztą, szanse 
wygranej na jeden tylko numer s4 niewielkie. 

Wydawnictwo „Expressu" pragnie otworzyć okno do szczęścia swym Czytelnikom I Czytelniczkom, i to otwo~ 
rzyf jamajszerzej. · 

W tym celtt oddajemy do dyspofycji wszystkim Czytelnikom Czytelniczkom „Expressu" 

400DOL o E 
a mianowicie: 

100 dolarówek od NsN9 175.801 do 176.000 
85 " od 

" 
175.515 

" 
175.600 

55 
" 

od 
" 

771.040 
" 

771.094 
'40 

" 
od 

" 
743.001 

" 
743.040 

20 „ Od- „ 26.565 
" 

26.584 
W1:1tsfSe 'W'ypne, Ja.Be pa~ ""tmłualnte na ~owy:&ze nmnery dolarówek w dniu t września, łą c :--.·<" - w~ ,Jlq 

~ 

40.000 dolarów 
sf.aftłl 11' 1Wle8nolcłc czytijąeych nu• pismo w następujący ~os6b: 

•t) Udział w tytb nadzwyczajnym kon kunie ffExpressu" mog~ brać wszy.s·cy nasi Czytelnicy i Czytelniczki, którzy 
,..,Utą. odrobin~ deJ1Plhv°'ci i uwagi pn;ez rozwiązani-e bardzo łatwej zagadki. · 

2) PocZłt,W8.r:y od dnia dzisiejszego kał.dy ttam• „Expre6SU11 zaiwierac będzie kupon, 111a którym obOk zwykłej tre­
W widnW będzie Jedna Btera alfabetu. Kuponów: takich bę:dzie łącznie dziesięć i u~zywać się będ11, codziennUł do 
dma 30 sierpnia r. 9. ; 

3) ICatdy Czytelnłi, czy Czytelnbzli a „Expre8'SU" wł:n.ien codziennie wyciąć kupon i zacho.wać go. Dnia 30 sier­
pnia nalety ~6 kupony w ten sposób, by z wydrukowanych na nich pojedyńczych liter można było odczytać dwa 
łllcłwa, bęcląoe oocłziennym piopołudniowem przykaz.an.iem keżdego łodzklinina. 

4) Ułożone w ten 111posób kupony nalety włotyć do koperiy i wrmclć do slmzynki „Expressu" (Pio.uk.owska 49). 
ICatdy mote wrzncić jedną lub kilka ko pert z 'kupooomi. 

5) W1zpcy aaa Czytelnicy obojga płd, którzy prawidłowo 1"ozwią!~ .naszą ia·gad!kę stanę słę uczestnikami wfol· 
kłego bawanła clo1-6wki w Wars:za,włe, a mian.owicie: w,..,.„ ktdn ew. padnę na wylicZIOlle powytej numery dolarówek są własnością uczesfm"k6w ~ l«mkursu. 
Suma. złotona .ze ws.zy.stkich wygra.n.ych razem, podziel,ona będzie pomiędzy uczestników konk:ur.su, którzy prawidło-
wo ~związali zagadkę. · 

Spos6b podda.łu wyjałn.fon'Y będrle szcze.g3łowo w najblitszyoh nmnench „l'!xpreSS'U", przycz<!m zaznaczamy już, 
le ...... WneraaeJ nie ulegafą zmniejszen.łu, t. j. możliwy jest wypadek podm.ału wygranej między wszyatkich, którzy 
rtemwiap:ali izagaclkfłt a możliwa jest równiet w najszczęśliwszym wypadku wygrana ca~h 40.000 dolarów pnez ied· 
netlO Czytelnlm lab Czytdn.iadtę „Expressu". Wszelkie losowanń.a konkursowe odbędą się w obecności rejenta łódz­
kiego. 

' Dla udmłęcła nieporozumiei1 uznaczamy wyrabiie, te tylko wy~ane stają się własnością Czytelników - ttczes!­
aików konkmsu, same zd dolarówki pożostają nadal własno.ścią 11Expresstt". 

2yczymy tedy naszym Czytelnik<ml i Czytelniczkom cierpliwości i uwagi w zbieraniu lru.ponow i rozwiązaniu łatwej 
s&1f.&i, a spodziewajmY, się wszyscy, że nie mimie ich 114groda w i>ostaci wielu po.kaźn-y:ch wygranych. .W najszczę· 
Giwszym wypadku 

75.000 dolarów za rozwiązanie :ragadki „Expressu", 
- ło :na~ dotychczas niebywała. żaden nasz Czytelnik ani Czytelniczka nie opuści dobrej okazjil Mo!liwo§ci są;, 
tneba łepa~ Hczęściel 

W dzlaiejazym "Expressie" ·zamieszczamy dwa kupony Nr. t I nr. 2. 

--··--w Łod~<ł-;-Oo-m!~lecznle.-zamleJscowa 5 zL 
Prenumerata m1es1ęc;m1e.-z:auanicą 1 zrotych m1esięczn1e-

odnoszen1-= do dQm~w ~ 1roszy. 
Ogłoszenia: 

Redakcja I Admlnlstrac)a, Plołrkowska O. Oodziny pr~Jęd redakcJJ 6-l 
Teleloo:v redakcil 27-U, 36-43. ._.., to pqł. Rękopisów nłezamów!oo 

Tełefoa admłnłstracfl ZZ.1-4 - - - -. , tlYch nfe zwraca sto. - - ...,.. 

ZWYcżA'JNe:sfr: za wrersz - mUfmetro"7 (na stronie JO szpalt). W TEKSCił!; 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. P<l 
tekście IO zł. ZamleJscowe o 50 proc. Zacr. o 100 proc. droteJ. Za termlnOW7 drul 

ogloszed a<lmlnistr. ale odpowłada. Drobne 10 IP'· Poszuk. pracy 5 11 Naima. 50 li'• 
Oa:łoszenta kolorowt (mf ntma.bJa wtelko!d ~ere #l'OtQI') 100 procem droteł 

~da~ ~epubł!kl,„ ą. • ocr:. od~ wi..d~sł..., ·PQI~ ~ ~ -~~'~lłkl"~-tód-L-Plotr--:-~-..:-'--GlłUJi.C------:-'."':"'"&a:ec•i8ii~tii.:f;oiid-dliaa;;.._Li.1616;;i;iQliiDc~;;;,;;;;,:----




